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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 27 .  Listopada..
Professor B o e c k h ,  k tó ry  przed k ilku  dnia. 

mi urodziny swoje obchodził, w dow ód  szacun­
ku przez studentów uroczystą m uzyką w ieczo­
rną uczczony został; p rzy  tej sposobności za­
pyta) pan Boeckh w  tniauej do studentów prze­
m ow ie ,  azali mu nauka ,  którą przez lat 3 0  na 
tutejszej wszechnicy w y k ła d a , albo leż jego 
sposób myślenia ow e rozliczne dow o d y  miło­
ści, które ciągle odbie ra ,  zjednał — j salll na 
to odpowiedzia ł,  dodając, że zaiste nauka sta­
rożytności,  na k tórych wszelka praw dziwa o- 
świata ludzka polega i zawsze polegać będzie, 
zdolna do pozyskania nauczycielowi miłości 
uczn iów , że wszelako bezwzględnie na to d u ­
mny jest z lego przekonania, Ze i jego sposób 
myślenia, który  przez cale życie swoje objawiał 
• nigdy objawiać nie przestanie, do  tego się 
przyczynił. Bronił bowiem zawsze wolności 
ducha i wolności słowa i w obronie  tej nigdy 
uie ostygnie; do tego wszelako i ucząca się 
młodzież gorliwie współdziałanie sw oje oliaro- 
w ać winna , wolność albowiem wspomniana 
najdroższeui p a l lad iu m , Łez niej albowiem 
w  ogóle wolności b y ć  nie może. W olność  na­
uki i wolność słowa —  tę sobie w yrob ić  i 
u s ta l ić ,  powinno b y ć  wspólnem, uczących 
z uczącymi się łączącem zadaniem. ■—  P rzem o­

W Sobotę- dnia 7. Grudnia. . 1 8 4 4 .
wa ta wielkie wywołała uniesienie i ciągle okrzy­
ki "Niech żyje« przepełniały powietrze.

W iadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 28 .  Listopada.
W y p a d k ie m  godnym ze wszech miar uwagi 

zdaje się być  zm iana, która zaszła w w y ra ża ­
niu się organów tak nazwanej umiarkowanej 
dynastycznej oppozycy, ze względu na stosunki 
1' raucyi z Anglią, Przypom nieć sobie nie t r u ­
dno jak gw ałtowne, a nawet czasami wszelką 
przechodzące miarę wycieczki b y w a ły  codzien­
nie prawie w K o n s t y t u c y o n i ś c i e ,  S i e c l u  
i K u r y e r z e  f r a n c u z k i m ,  które powiększej 
części zajścia na Otaheiti b ra ły  za pozór swo- 
icli deklainacyi; wiadomo zapew ne każdem u 
jak owe dzienniki podówczas jeżłi nie zachęca­
ły  do w o jn y ,  to jednakże o d ży w a ły  się w spo ­
sób taki,  który  nareszcie musiałby b y ł  umysły 
z tej i zlamlej s trony kanału rozją trzyć do  le­
go s topnia, że rządy  obudwóch krajów  ty lko  
z największą trudnością mogłyby b y ły  zapu- 
biedz jakiemukolwiek starciu się. O d  czasu 
p od róży  króla dzienniki te nie tylko spokojniej 
się w yraża ją ,  lecz teraz nawet oświadczają się 
za korzyściami i koniecznością dalszego trwania 
stosunków przyjaznych między obydw om a n a­
rodam i,  żądają prócz tego, ab y  oppozycya  
miuisterstwu z  tej p rzyczyny  wypowiedziała
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wojnę, że wystawiło na szwank ten związek 
tak potrzebny. Cała więc owa kwestya, o któ- 
re'j z takim krzykiem rozprawiano, kończy się 
na walce o ministerstwo między Guizotem i 
Thiersem. Jest więc wyłącznie zadaniem ra­
dykalnych dzienników podburzać do wojny 
przeciw Anglii, lecz wpływ owych pism na 
Francyą jest stosunkowo malej tylko wagi; do 
nich szczególnym przypadkiem przyłączył się 
W tym względzie organ jeden kouserwaływuy, 
który żadnej uie opuści sposobności, aby umy­
sły przeciw Anglii rozjątrzyć. Tym dzienni­
kiem jest la  P r e s s e  pana Emila de Girardin, 
która przez to bez wątpienia nie wiele co zy­
ska w oczach roztropnychludzi.

Po owej uroczystości, którą, jak wiadomo, 
Icgitymiści marsylijscy ułożyli dla pana Berryer, 
dali takie stronnicy obecnego rządu wielki kon­
stytucyjny bankiet na którym wszystkie władze 
b y ły  przytomue. G dy  więc osoby, które na 
owej uczcie się znajdowały w uroczystym po­
chodzie wracały do miasta, wybito pomerań- 
czami szyby domu, w którem znajduje się bióro 
i drukarnia Iegitymislycznego dziennika G a ­
z e t t e  d u  Mi d i .  Dziennik ten wniósł przeto 
skargę przeciw uczestnikom owego bankietu, 
a wreszcie przeciw o b y w a te ls tw u  m iasta M ar-,
sylii, żądając wynagrodzenia szkody. W yrok ,  
który już zapadł w tym względzie, głosi, iż 
G a z e t t e  d u  M i d i  dla niejasnego poparcia 
swej sprawy przepadła z skargą i koszta pro- 
cessu ponieść musi.

Między 12 róźnemi prelekcyami, które za­
powiada na tę zimę program fakultetu literackie­
go, tylko pięć przez samychże professorów są 
czytane, siedm zaś przez ich zastępców. Do 
pierwszych należy pan St .  Marc Girardin, któ­
ry  dzisiaj preJekcye swoje rozpoczął mając wy­
kładać o zastosowaniu namiętuości do dramatu, 
zacząwszy od 16 wieku aż do naszych czasów. 
Jak  wielce professor ten i deputowany konser­
wacyjny kochanym jest od uczącej się mło­
dzieży, dowodzą tego huczne okrzyki, z j a .  
kiemi go przyjęto, które się prócz tego w cią­
gu i przy końcu prelekcyi kilkakrotnie powtó­
rzyły. Liczba słuchaczy tak była wielką, 
przeszło 8 0  do sali wcisnąć się nie mogło. 
Mówca starał się w ciągu godziny tej dowieść, 
ze nasze uczucia i skłonności do wszystkiego 
co jest pięknem w literaturze i sztuce nigdzie 
pewniejszego nie znajdą prawidła jak w zaby­
tkach starożytuości.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. Listopada.

W  domu bankierskim Rogers, Olding i spół­

k i, Clamcnts-Iane, w czasie między nocą z nie­
dzieli i poraukiem poniedziałku wielką popeł­
niono kradzież, kiedy z żelazuej kassy me mniej 
jak 40, / 00 funtów szt. w notach banku angiel­
skiego ukradziono. Gdy wczoraj rano do izby 
kassy wstąpiono, było tam wszysiko w ualeźy- 
tym porządku i żaden znak zewnętrzny nie 
okazywał tego, co się tam stało, kiedy uawet 
skrzynia żelazna którą wypróżniono, starannie 
znowu była zamknięta. Rozumieją, że ten urzę­
dnik domu, który właśnie klucze od kassy miał 
przy sobie, (co na przemian idzie), klucze te 
gdzieś położył i tym sposobem dzieło złodziejo­
wi albo złodziejom bardzo ułatwił. Podług wszel­
kiego do prawdy podobieństwa popełniono tę 
kradzież w niedzielę w południe, kiedy kup­
czyk dozór mający za pozwoleuiem jednego 
z pryncypalów, który dzień cały w domu prze­
pędził, na kilka godzin się oddalił. Dom rze­
czony trzy tysiące łunlów (1 1 5 ,0 0 0  złp.) na- 
grody temu wyzuaczył, któryby do aresztowa­
nia złodziejów albo odzyskania skradzionych 
pieniędzy dopomógł. W ie lu  ajentów udało’ się 
już na ląd stały a do Paryża, Bruxeili i Rotter­
damu wysłano stosowne raporta.

—  G l o b e  powiada: Dzienniki minislervai- 
u e  Uie p o s ia d a ją  s ię  z gniewu o zapewniony 
wybór Polka na Prezesa, a z tego wnosimy, 
ze Ministrowie Ze skutku wałki obiorczej by- 
uajmuiej zadowolnieni nie są. Osoba nowego 
1 rezesa nie obchodzi Anglii, tylko jego polity­
ka handlowa dotyka iuteressów angielskich. 
W łaśnie też ta kwestya wybór jego spowodo­
wała. Przychylność Claya ku dotychczasowej 
tary lie, a skłonność Polka do liberalnej polity­
ki handlowej zdaje się być główną przyczyną 
oddalenia pierwszego a wybrania drugiego. Ale 
też właśnie dla tego dzienniki mouopolisloskie 
nie kontente są z oboru Polka, bo gdyby tera­
źniejsza taryfa północnej Ameryki liberalnej 
miejsca ustąpić miała, a tem samem teraźniejsze 
d a  na wyroby angielskie zniżeniu uledz, naten­
czas i monopoliści nasi straciliby główny pozór 
do zatrzymania wysobiego ela na płody amery­
kańskie, i okazałaby się konieczność chwycenia 
się i z naszej strony liberalniejsze'j polityki han­
dlowej. Źe Polk przychylny jest przystąpieniu 
do Texasu; to na obór jego żadnego uie wy­
warło w pływ u, a przystąpienie bynajmniej przez 
to nie zyszcze, gdyż Prezes Texasu, P. Jonę.", 
stoi na czele partyi angielskiej przeciw przystą­
pieniu, a senat północno amerykański w tym 
samym duchu zdanie swoje oświadczył. 
w Ameryce północnej handel niewolnikami cią­
gle trwa jeszcze, to godne jest pożałowania;
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*Ie jest to sprawa li tylko am erykańska, z któ- 
rą Anglia jako państwo nic nie ma do czynienia. 
Przepomnieć też nie należy, ze uasza emancy- 
pacya niewolników dopiero od nie wielu lat 
do skulku przyszła. —  O  tym samyin przedinio- 
cie pisze także T i m e s ;  O baw y, powiada, 
Z wypadku tego wynikające, powiększają się 
jeszcze przezto , ze właśnie Nowy York i Pen­
sylwania szalę na korzyść parlyi demokratycznej 
przechyliły i uległy wpływom bankructwo i iu- 
Me auarchiczne dążności za sobą pociągającym. 
Spodziewaliśmy się wprawdzie, że parłya, k tó­
ra  przed czterema laty Harrisona obrała, dosyć 
jest mocną, aby obioru Claya dokonać, ale 
z łe , jak się zdaje, za daleko już doszło. Pan 
Polk winien jest swój obór traktatowi Texas- 
kieimi, i przyjął obowiązek prowadzeuia woj 
»y za granicą, jeżli warunków wiernie dopeł- 
nić chce. W szakże dopóki senat zadaniu swe­
mu wiernym pozostanie, czynności Prezesa nie 
ściąguą na unią ani zaburzenia ani wojny.

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 20. Listopada.

K o r r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  zawiera 
* miasta tego następujący list; W iadom ości do- 
*złe tu z księstw potwierdzają doniesienia o wiel- 
kiem wzburzeniu, jakie sprawiła propozycya 
U s s iu g s k a  i p r z e j ę c i e  l e j i e  p r z e z  r o e s k i l d z k i e  
Stany. Niemały wpływ pod tym względem 
miała zapewne dość powszechna w tych księ­
stwach opinia, jakoby Radzca Sprawiedliwości 
U s s i n g  propozycją swoję względem jedności 
państwa podał był choć nie na wezwanie rządu 
to przynajmniej z wiedzą jego. Opinia ta w y­
wołana być miała przez deklaracye Tajnego 
Ministra Oertseda. Nie podpada jednak wątpli­
wości, ze Munster ten me był upoważnionym 
do deklarowania się w imieniu rządu, i że Us- 
*iug całkiem niezależnie od rządu sobie postą­
pił. — Zachodzi teraz tylko pytanie, jak rząd 
propozycyą tę względem j e d n o ś c i  p a ń s t w a  
przyjmie. Uważać zresztą należy, że j  K. M. 
dał polecenie Drowi Ostwaldowi, aby z archi­
wów zdał opinią prawną o sukcessyi w tych 
księstwach, co naturalnie potem do powszech­
nej wiadomości podanera będzie.

H i s z p a n i a .
Z  P a r y ż a ,  dn. 29. Listopada.

I*o spotkaniu się z pułkownikiem Corres pod 
Montenegro, około 50  stronników Zurbanę 
°Puściło, po większej części robotnicy fabry­
k i  z E zcaray , którzy się dobrowolnie jako 
jeńcy stawili; kuszeniu się, aby z  niedobitka­
mi dnia 20. pod M aujares przez Ebro  się prze­
praw ić, chłopstwo po wsiach oparło się. Zur-

bano musiał z uiajwiększym pospiechem cofnąć 
się i jego szczupły hufiec w ciemnościach no­
cnych po zostawieniu swych koni rozproszył 
się. M łodszy syn i stryj Zurbany ukryli się 
w lesie oliwnym nie daleko wsi Verea, wszak­
że kon przed tym lasem z głodu i zuużenia u- 
padły sprowadził ścigających na ślady, a tak 
obydwóch dnia 22 . ujęto. Nie spali oni byli 
od dni kilku a od 24  godzin żadnym się nie 
posilili pokarmem. Matka i zona młodego 
Zurbany osobiście do M adrytu się udały , aby 
błagać łaski dla pojmanych. Starszy syn Zur­
bany stanął na ziemi francuzkie'j prawie rów no­
cześnie z generałem Ruiz i innymi naczelnikami 
powstania w wyższej Aragonii. O  samym 
Zurbanie, który pod M anjares miał być w naj- 
większem niebezpieczeństwie, od dnia 21. ża­
dnych nie mamy wiadomości; domyślają się, 
że się w głąb kraju zwrócił, aby  w jakiej bez­
piecznej kryjówce przejścia burzy doczekać się.

Bandilo Z urbano , młodzieniec lat 23  m ają­
c y , służył pod E sparterą, a żona jego cór­
ką przybraną Generała Escalera, którego przed 
7 albo 8 laty w Miranda del E bro  zbuntowani 
żołnierze zamordowali.

Gazeta powszechna A u s z b u r s k a  donosi 
z M adrytu z dnia 20. Listopada, że podług 
dziennika E  c o na wyspach balearskich Jezu­
ici się usadowili. W  Palmie szef polityczny 
kościół niegdyś do zakonu tego należący znowu 
otworzyć kazał i służbę w nim OO. Jezuitom 
powierzył.

P o r t u g a l i a .
Z L i s b o n y ,  dnia 13. Listopada.

Izba parów w zeszły poniedziałek roztrzy- 
gnęla kwestyę o udzielenie gabinetowi uadzwy- 
czajnych pełnomocnictw, większością 37  prze­
ciw 12  głosom na korzyść gabinetu. R ozpra­
w y tu tak jak w izbie deputowanych by ły  spo- 
bojue i pełne godności. Hrabia Lavradio podał 
popraw kę, »że rzeczywiste użycie tych pełno­
mocnictw mogłoby zasługiwać na n aganę .- ale

popraw ka bez głosowania została odrzuconą,
1 rozpraw y zwróciły się do głównej kwestyi 
Parow ie trzymali swe wyrażenia w bardzo roz­
sądnych granicach; trzech ich zwykle na dzień 
mówiło, kiedy w izbie deputow anych, prze- 
ciwuie^jedeu mówca mówił przez trzy dn i; a  
chociaż w izbie depulowauych więcej jest mów­
ców utalentowanych to i w izbie parów na nich 
u*c braknie, a mowy izby parów więcej celo­
wi odpowiadają. W ice  hrabia Leborem zw ró­
cił uwagę na ten ważny fakt, że od roku 1837 . 
Portugalia uległa 24 z m i a n o m  gwałtownym; 
musiał w to jednakże liczyć wszystkie powsta-
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nia  p rzy t łum ion e .  K siąże  P a l m e l l a  w spiera ł  
gab in e t  w tej k w e s ly i ,  zw ró c ił  je d n ak ż e  uw agę 
n a  n ie k tó re  b ł ę d y ,  k tó re  gab ine t  miał popełnić  
p r z y  u ż y c iu  u dz ie lo n y c h  m u  d la  uśm ierzen ia  
p o w s ta n ia  p e łn o m o c n ic tw  n a d z w y c z a jn y c h ;  —■ 
ks ięc ia  Palm ella  zresztą  m ożna  liczyć ty lko  do 
o p o z y c y i  w ó w c z a s ,  g d y  r o z p r a w y  ro zpo czną  
s ię  n ad  szczególow em i postanow ien iam i gab ine ­
t u  w  d e k re ta c h  o g ło s z o n e m i ; —  książę tak  za ­
k o ń c z y ł  sw ą  m o w ę :  » Ż y czę  k ra jo w i  szczęścia 
Z tego p o w o d u ,  że p o ru s z e n ia ,  k tó re  n ie d a w n o  
o b ja w i ły  się w H iszpan i i ,  m e  z n a la z ły  echa w 
P o r tu g a l i i .  T o  w ie lka  k o rz y ś ć ,  k tó rą  w inniśm y 
n aszem u  d o św ia d czen iu ,  j a k o  też  wielkiej i po- 
tę ż u e j  p o m o c y  c z a su ,  k tó r y  o d c z a ro w y w a  m ło­
d o ść  i p o z b a w ia  ją i lu z y i ,  młodość n a ro d ó w  
r ó w n ie  jak  i n d y w id u ó w .« C o s ta  C a b ra l  i G o -  
m ez  de  C a s t ro  o d p o w ia d a l i  w  imieuiu gab ine tu  
m ałej liczb ie  o p o n u ją c y c h  a m ianow icie  p an u  
S ilva  C a rv a lh o ,  k tó r y  zaczepił g ab ine t  z  p u n k tu  
f in ansow eg o  i d o w o d z i ł ,  że rząd  p rz y  użyciu  
p ie n ię d z y  p rz e z n a c z o n y c h  na u sp o k o je n ie  p o ­
w stan ia  p rze sz ed ł  sw o je  pe łn om o cn ic tw a .  P an  
C o s ta  C a b ra l  na to  g łów nie  zw ró c ił  u w a g ę ,  że 
s t ro n n ic tw o  o p p o z y c y jn e  k ie d y  się zn a jd o w a ło  
u  w ła d z y ,  w r o k u  1 8 2 6 . ,  w  czasie p ow stan ia  
M a rg ra b ie g o  de  C h av e s  i w  r o k u  1 8 4 1 .  k iedy  
k w e s ty a  o r zek ę  D u e ro  grozi ła  w o jn ą  z H isz p a ­
n ią ,  d a le k o  euerg iczn ie j  p o s tę p o w a ł  jak  p o s tę ­
p u je  gab ine t  dzis ie jszy.

W s p o m n ia n e  w y że j  g ło so w an ie  b y ło  sku t  
k ie m  tych  mów. N ik t  tu  ju ż  n ie  w ą tp i ,  że bil 
in d e m n izacy jn y  za  czyunnośc i gab ine tu  po  u p ły ­
w ie  p e łn o m o cn ic tw  n a d z w y c z a jn y c h ,  tak że  k o ­
rz y s tn ie  dla P a n a  C a b r a l  zostanie  z a tw ie rd z o ­
n y m ,  ja k k o lw ie k  w ów czas  w łaśn ie  Książę Pal- 
mella chce  całą p o m o c  pośw ięcić  o pozycy i.  
W  Izb ie  D e p u to w a n y c h  r o z p r a w y  nie miały ża­
dn ego  znaczenia .

H is z p a n ,  z n a n y  tu  u  lu d u  p o d  nazwiskiem 
D o n  P e d r o ,  k tó ry  w raz  z A nglik iem  P ozer  z o ­
stał o sk a rż o n y m ,  o n ak łan ian ie  d w u ch  podo f i­
c e ró w  do  udz ia łu  w po w stan iu  w Almeidzie, z o ­
stał u w o ln io n y  w dn iu  3 0 .  zesz łego miesiąca 
p rz e z  sąd p rzy s ięg łyc h  w K o im b rze .  W  s k u ­
tek  tego w y r o k u  o czek u ją  także uw oln ien ia  a n ­
glika T o z e r  i c iek aw ie  w y g lą d a ją ,  jak iego w y ­
n ag ro d zen ia  żądać  będ z ie  pose ł  angielski za 2 0 0  
d n io w e  jego uw ięzien ie .

W  dn iu  9. b ieżącego  miesiąca u m arł  Pan J o ­
se  R e n to  de A rajt io ,  jed en  z na jboga tszych  k u p ­
có w  L iz b o n y .  W  ro k u  1 7 7 1 .  p rzy szed ł  on  
p iech o to  do  s to licy  z j e d n y m  k ru sz ad o  w k ie ­
szeni. —  W  kościołach o d b y w a ją  się te raz  n a ­
b o żeńs tw a  za szczęś liw e ro zw iązan ie  J e j  K ró -

lewskie'j M ości,  k tó ra  już  p ią ty  miesiąc w cią~ 
ż y  się znajdu je .

N i e m c y .
Z  M e k l e m b u r g i i .  —  R z ą d  nie zdo ła ł  jesz­

cze  s tanu  ry ce rsk iego  do tego d o p ro w a d z ić ,  a b y  
d la o b w o d ó w  sw oich  sem ina ry um  nau czy c ie l ­
sk ie  u rządzi ł .  Pon iew aż  p a n o w ie  ci od  d aw n a  
już  o d o b r u  pub licznem  i o p ośw ięcen iach  p ra ­
wi ą ,  b y ło b y  czas nareszc ie ,  a b y  zam iłow anie  
d o b ra  p ub licznego  i g o to w o ść  d o  ponies ienia  
o f ia r  w czynie  pokazali.  \ y  ce lu  uzupełnienia  
jednośc i  niem ieckiej chce  stan ryce rsk i  wnieść
0 z aw arc ie  trak ta tów  h a n d lo w y ch  z p aństw am i 
zagran icznem u O d ra z a  od  zw iązk u  ce lnego  p o ­
w o d u je  s tan  len w M eklem burg ii  do  łączenia 
się z k ia jam i zag ran icznem i,  do  m yś len ia  n a ­
w e t  o t r ak ta tach  hand low ych .  W id z i m y  sz la ­
ch tę  w  H an o w e rz e  cz y n n ą  p rzec iw  p rzy s tą p ie ­
n iu  d o  zw iązk u  ce ln e g o ,  w idz im y  toż samo 
w B ru n św ik u ,  g d y  tym czasem  p a r ly a  l iberalna 
za p rzys tąp ien iem  przem aw ia .  P o d o b n ie ż  i w M e ­
k lem burg i i  szlachta p rzec iw na  jest temu ; ty lko  
p o w ia t  S ta ro g ro d zk i  z trz e ch  s t ron  Prussauii 
o g ra n ic z o n y  w y ją te k  s tanow i .  K ie d y  opinia 
p o w sz e c h n a  miast h a u z e a ty c k ic h , H am b u rg a
1 l i rcm em i co raz  ba rd z ie j  się ośw iadcza  za z b l i­
żeniem d o  zw iązku  ce ln eg o ,  k ie d y  dzienniki 
H a m b u rs k ie  za p rzew ro tn o ść  u w aża ją  usuw an ie  
się od  tegoż i czep ian ie  się in te resów  angielskich, 
szlachta  m ek le in bu rsk a  oddz ie la  się od  reszty 
N iem iec ,  zaw ie ra jąc  ha n d lo w e  trak ta ty  z k ra ja ­
mi zagranicznemi. G hceszże  M e k le m b u rg  w ka­
ż d y m  w zględzie  w ty le  po zo s tać ?  chceszże  o» 
zaw sze  to czynić .,  co nie jest w d uch u  czasu 
M ająż tam zaw sze  g ó row ać  ciasne w yobrażen ia  
s z lach ty?  O s ta tn i  t r ak ta t  z k ra jam i zagraniczne- 
mi nie w y szed ł  z rz ąd u .  U leg ł on ty lk o  ż y cze ­
n iu  s t a n ó w ,  opinii p o w s z e c h n e j ; co w  pew nym  
w zględzie  na p o ch w ałę  zasługuje .  Ale s tan  śre­
dn i d a je  się a ry s to k ra c y i  o b jech a ć  i za nos w o­
d z ić ,  a b y  dziedz ic  s tanu  ś redn iego  p o d rz ę d n y 1’1 
b y ł  szlachcie.

S z w a j c a r y  a.
Z k a n t o n u  L u z e r n .  —  P o n iew aż  s ly rb at 

b v  i o w w ielu  m ie jscach ,  że  zap rz ecza n o  zupeł­
nie o k ó ln ik  w y d a n y  p rzez  b isk up a  b n z y l e j s k i e -  

go dnia  2 8 .  P a ź d z . ,  w k tó ry m  każdem u o b y - 
w ate low i k ra ju  p o zw ala  bez  u szcze rb ku  sum ‘e 
nia i w ia ry  ka to l ick ie j ,  w y p e łn ia ć  p ra w o  swo 
je  p rzy jęc ia  lub  o d rzu cen ia  J e z u i tó w ,  i p o n ’4’ 
p rócz  tego wielu p leb an ó w  stara ło  się z ambo 
Dy i innemi s p o s o b y  w p ły w a ć  na g m in y ,  a -̂v 
g ło so w ały  na korzy ść  J e z u i t ó w , p rze to  ko m ’- 
se rz  bisk u p i , p ro b o szc z  W a ld i s  na d. l o -  *• irl. 
ro ze s ła ł  p ismo do  d u cho w ieńs tw a  n a s tęp u ją ’ c)
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treśc ir  » P rzew ie lebn i  p an o w ie ,  b is k u p  nasz 
w  o kó ln ik u  sw oim  z dnia 2 8 ,  L is topada  n a p o ­
m ina w  imię C h ry s tu s a  cale d u ch o w ie ń s tw o  
k a n to n u  luce rn sk ieg o ,  a b y  osobliw ie  w  czasie  
p ra w n e g o  v e t o  w s trzym ało  się do  w sze lk ich  
n am ię tn y ch  zabiegów. Lecz  donies iono  n a sze ­
m u  b i s k u p o w i ,  ze n ie ty lk o  n ie  w szy scy  d u ch o -  
w n i n ie  postąpil i  sob ie  w tym  d u c h u  ew angeli­
cznym , lecz, że p ró c z  tego używ ali  n a w e t  a m b o ­
n y  , a b y  dop iąć  zam iarów  sw oich  i p o d sy cać  
s t ro n n ic tw a .  D la  lego w ięc  o trzym ałem  od  
m oich  p rz e ło ż o n y c h  polecen ie  p ro szen ia  i w e ­
zw an ia  w ie leb n y c h  P a n ó w  po  raz  drugi, abyśc ie
0 szczy lu em  p osłann ic tw ie  swoje'm niezapom i- 
n a l  i s tarali się o  ile m ożności m ięd zy  o b y w a ­
telami zaszczepiać  zam iłow an ie  p o rz ą d k u  i p o .  
ko ju .  N a sz  p rz e w ie le b n y  b isk u p  s u r o w o  za- 
p o z w ie  każdeg o  d u ch o w n eg o  do  od p o w ied z ia l­
n o śc i ,  jeź l iby  miał w y k ro c z y ć  p rzec iw  p o w tó ­
rz o n e m u  ro z k a z o w i  b iskup iem u.

T  u r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia  6 .  L istopada.

1 Zeszłej s o b o ty  ( o  czem  już  d o n ie ś l i śm y )  li­
czne  w y s t r z a ły  z dział do n io s ły  o  na ro d z en iu  
się s y n a  s u ł t a n o w i ; księciu  tem u  dan o  iinie M eb- 
m ed R esza .  —  W y s t r z a ł y  z dział i i luminacje  
t r w a ć  b ęd ą  dni siedem, jak  to zaw sze  ma miejsce 
w czasie n a ro d z en ia  się p o to m k a  płci męzkićj 
k ie d y  te znak i  p ub liczne j  radości p rz y  n a ro d ze n i^  
się dziecięcia płci żeńsk ie j  t rw a ją  ty lk o  dni 3.

J u ż  to dz iew ią te  dz iecko  J .  W y s o k o ś c i  od  
p ięc iu  lat jak  J e g o  W o s o k o s ć  zasiada na  t r o ­
nie, d w o je  z tych  dzieci um arło ,  pozosta ło  m u 
jeszcze tzech sy n ó w  i c z te ry  có rk i .

S y  r y  a.
Z B e j r u t u ,  dnia 3. Listopada.

W  Ts a p 1 u s ciągle t rw a  w alka  k rw a w a  m ię ­
dzy  s tro nn ic tw am i T o k a n  i A b d  el Ha d i ;  to o -  
staluie u sado w iło  się w A rrob ie .  W  A b u G o s c h  
pod  Je ro zo lim ą  G u b e rn a to r a  J a f fy  j b ra ta  jego, 
G u b e rn a to r a  L id u ,  m ieszkańcy  miast ty ch  z a ­
m o rdow ali ,  W y s ł a n o  w ięc z B eiruto  w o j-k o  
do J a f f y  i J e r o z o l im y ,  gdzie zup e łn e  pan u je
rozprzężenie.

W c z o r a j  Halil B asza  za w o ła ł  do  s ieb ie  p r o ­
k u ra to ró w  C hrześc ian  w m ięszany ch  okręgacłi 
’ o św iad cz y ł  im ,  że p o r ta  zechce  im chętnie  p o ­
dać w szelk ie  u łatw ienia  ku po lepszen iu  ich p o ­
łożenia ,  lecz że nie może odstąp ić  p o s tan ow ień  
sw oich co do  sądow nic tw a .  H alil  dał p r o k u r a ­
to rom  JO dni do n am y s łu ,  w  czasie k tó rych  
mają C h rześo iau o m  po s tano w ien ie  to ogłosić 
1 od p o w ied ź  ich o trzym ać .  S ą d z ą ,  jż C h rze -  
scianie nie p o d d a d z ą  się D ru z o m  w tym  w zglę­

dzie ,  lecz że raczej  w y w ę d ru j ą  lu b  też  pros ić  
b ęd ą  P o r t y ,  a b y  pos tan ow iła  n a d  nimi B aszę  
tureckiego.

G r e c y  a.
Z M o n a c h i u m ,  dn ia  2 8 .  L is to pad a .

L is ty  z Pa tra s  w spo m in a ją  o zasz łych  osta- 
tniemi czasy  ro z b o ja c h  m orsk ich . W  b ra k u  
d o k ładn ie jszych  d o w o d ó w  p o d an ia  te p rz y n a j ­
m niej do  ustalenia  w y SZłej z Ą t e n  pog łosk i 
s łu ży ć  m o g ą ,  s tosow nie  do  k tó re j  pose ł austrya* 
cki p rz y  dw o rze  g reck im ,  P .  P ro k e s c h ,  u  r z ą ­
d u  sw ego  w niósł  o  w zm o cn ien ie  s tacy i  o k r ę t o ­
w ej  au s t ry ack ie j  nad  brzegam i zachodn iem i M o -  
rei. W s p o m n ia n e  listy  z Pa tra s  ( G r e k ó w  do  
tu te jszych  G r e k ó w )  tw ie rd zą  z p ew n o śc ią ,  ze  
b a n d y  ro zb ó jn ik ó w  w  p ó łn o c n y c h  mianowicie  
częśc iach  K ró les tw a  c o raz  bardz ie j  się m uożą  
i w zm agają ,  lak  dalece  że r z ą d ,  sk o ro  l iczn ie j­
szego w ojska  w ty m  celu n ie  w y p r a w i ,  na p ró ­
żno  się sp o d z ie w a ,  że  b a n d y  te w y tęp i.

Multany i Wołoszczyzna.
Z B u c h a r e s t  u ,  dn. 4. L is top ada .

W c z o r a j  o d c zy ta n o  ó w  fe rm a u ,  o k tó ry m  
już  ty le  b y ło  m o w y ,  n a p rz ó d  w  ję z y k u  o r y ­
g in a ln y m , pote'm zaś w tłum aczen iu  w łosk iem . 
S u łtan  w y ra z iw sz y  na p o czą tk u  zadz iw ien ie  
sw o je  z u spo sob ien ia  p an u ją c eg o  m iędzy  cz ło n ­
kami zg rom adzen ia  i z p rz e s z k ó d ,  k tó r e  b o j a ­
ro w ie  w o ło scy  w znaw ia ją  ciągle p o d  w z g lędem  
a d m in is t racy jn y m , n a d a je  księc iu  p r a w o  z a m ­
k n ą ć  na  tak  długi czas g ene ra lne  posiedzenie ,  
d o p ó k ib y  się zb łą k a n e  u m y s ły  n ie  n a w ró c i ły  
i nie  w esz ły  znów  na d o b rą  d r o g ę ,  dalej u p o ­
w ażnia  go do  użyc ia  w każd ym  razie  ś ro d k ó w ,  
k tó r e b y  b y ły  p o t r z e b n e  do  z ach o w an ia  p o rz ą d ­
ku  i sp o k o jno śc i  i do  ściśleiszego z a c h o w y w a ­
nia p r a w ,  a b y  (ym sposobem  p o rz ą d n y  b ieg  
adm in is lracy i  w  niczein nie szw an k o w a ł .

Z n a czn a  c zę ść  b o ja r ó w  n ie  by ła  p r z y to m n ą  
na tern o b w ie s z c z e n iu ,  a m o w a  którą h o sp o d a r  
miał na k o ń c u  do  zgro m a d zen ia  zd a je  s i ę ,  iż  
nie  n aj lepsze  na s łuchaczach  z r o b i ła  w r a że n ie ,  
u p a try w a li  b o w ie m  w  s ło w a c h  ks ięc ia  zamiar  
n ie p o w o ła n ie  w  is toc ie  s ta n ó w  na rok p r z y sz ły .  
P o d łu g  statutu o r g a n iczn eg o  w y k o n y w a n i e  tego  
p r z y w i le ju  książęcego  o g ra n icz o n e  jest na r o k ;  
h o s p o d a r  sam z n a j d o w a łb y  się  w  przykrein  p o ­
ł o ż e n iu ,  g d y b y  o d r o c z e n ie  dłużej trwać m iało ,  
g d y ż  w e d le  statutu o r g a n iczn eg o  nie m o ż e  się  
o b e jść  b e z  pos iedzen ia  genera lneg o  do  w y z n a ­
cze n ia  b u d żetu ,  roztrząsania sp ra w o zd a ń ,  u ż y ­
cia d o c h o d ó w  p u b l ic z n y c h  i p o tw ierd zen ia  p r o ­
j e k t ó w  do  praw.
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Rozmaite wiadomości.

Z P o z u  a n ia . — W  tutejszej gazecie nie­
mieckiej czytamy: Dożyliśmy tu  dzisiaj (d. 4. 
G rudnia) przypadku, że kilka osób (powiadają 
że 6 !) od psa wściekłego ukąszonych zostało. 
Los tych nieszczęśliwych, którzy uawet w naj­
pomyślniejszym przypadku jednak długiej i przy­
krej kuracyi ułedz muszą, zgrozą przejmuje ka­
żdego przyjaciela ludzkości. A jednakowo po­
mimo tylokrotnego wezwania nie chcą się chwy­
cić środka zaradczego przeciw temu złemu! 
W ięc  podatek od psów! Podatek od psów! po­
wtarzamy. V o l e n t i  n o n  f i t  i n j u r i a .

IP A H
(D alszy c ią g )

To rzekłszy, jakgdyby osłabiony przy wie­
dzeniem tych czarnych obrazów w pamięć 
sw oję, zamilkł na chwilę. W krótce jednak 
oburzony na nowo tak okropnemi myślami, do­
dał jeszcze bardziej przerażającym tonem te 
słow a:

><Olóż mój panie, zakończenie tej slraszuej 
nędzy; p o siad an ie  k o b ie ty ,  k tó rą  ubóstw iam , 
a która wraz ze mną umrze, jeżeli nas p rzy ­
jazny los wkrótce nie połączy, —  wolność —  
ten upragniony cel moich najgorętszych życzeń 
—  to wszystko mogę panu być winnym! —  
A w tedy, będziesz mi więcej niż śmiertelnym 
człowiekiem, więcej niż przyjacielem, będę cię 
czcił jak B oga!«

«Cóż mam czynić! Podejmę się wszystkiego. 
Mów wpau —  wytłumacz się — «

*• Pan grywasz. — Co dla pana może tylko 
rozryw ką, dla hrabiego K. jest wyuzdaną na­
miętnością, której wszystko poświęca, a która 
go uiechybnie w przepaść wtrąci. Z tej strony 
nie doznasz żadućj przeszkody. Przywiedź go 
pan tylko do tego, aby grając postawił na kar­
tę mały kawałek ziemi, który nad brzegami 
W o łg i posiada. Jeslto w ioska, która nie liczy 
więcej jak 50  dymów, a której cały  przemysł 
z wyrabiania ćwioków się składa. Jestem pe­
wny, iżby tej wioski ea nic w świecie nie sprze­
d a ł, gdyż inaczej, byłbym  już dawno jej wła­
ścicielem. W  gorączkowym jednakże gry przy­
stępie — być może, iż ją na kartę postawi j —. 
że ją przegra. Ma tem polega cała moja nadzie­
ja! Owa wioska jest mojem i mego ojca miej­
scem rodzinnem; skoro się stanie moją własno­
ścią —  będziemy wszyscy wolni; pan nńę roz­
umiesz, wolni! —  Teraz masz rnoję tajemnicę

i cały los mój w swoich ręku! Jeźli mi pomoc 
przyrzekniesz —  twoje słowo będzie mi porę- 
ką mego uszczęśliwienia! Nie żałuj uajwyższych 
stawek, podwajaj je , podnoś stokrotnie —  w y­
graj ty lko , choćby to skarby kosztować miało. 
Daję ci nieograniczony kredyt na moję kasę; 
użyj go dowolnie i bez wahania. Jakikolw iek 
skutek usiłowania twoje wezmą, chociażby ci 
szczęście ciągle niesprzyjać m iało, chociażby 
twoje straty moim upadkiem groziły, w każdym 
razie zostanę już dla tego samego twoim dłużni­
kiem , żeś mię chciał zrozumieć, żeś wysłuchał 
mojej prośby, żeś się starał uczynić mię szczę­
śliwym —  w o l n y m  c z ł o w i e k i e m ! .

Raiły wzruszony przyrzekł mu to w szystko; 
poczerni rozstali się. Nigdy dwaj  turniejowi 
rycerze, oczekujący z niecierpliwością wystą­
pienia na plac bo ju , aby tam w obliczu swoich 
kochanek o palmę zwycięztwa walczyli —  nie 
mogą tak natarczywie uderzyć o siebie, jak dwaj 
gracze, którzy wytężoną pałają żądzą zetrzeć 
się z sobą przy zielonym stoliku! Choćby oni 
byli nieznaui sobie, przecież wzajemnie prze­
czuć się mogą, łączy ich pewien magnetyczny 
pociąg, któryby ich nawet z dwóch najodle­
glejszych kończyn świata sprowadził razem o  
je d n y m  czasie  na oznaczoue m iejsce! W ted y
rozpoczyna się uamiętna, nieutrudzone walka, 
która swoją szaloną zaciekłością nawet zacięty 
bój bozerów w  Anglii przewyższa. Skutek tych 
o b u  r o d z a j ó w  walki jest tenże sam prawie* 
w walce boxerow , śmierć jednego z współza­
w odników , w walce graczów, ogołocenie z ma­
jątku jednego lub drugiego rywala.

fDofcońctenie nastąpi.)

W  B O G U  
zasnął spokojnie wczoraj o 7 \  godz. wie­
czorem obywatel tutejszy ś. p. A n t o n i  
L e i t g e b e r ,  żywszy 52  lat z zoną a prze­
szło 53 pełniwszy obowiązki obywatela.

W  miejsce osobnych uwiadomień, dono­
szą i zapraszają w poniedziałek du. 9. b. ta- 
puukt o 3ciej godzinie na exportacyą.

Poznań, dnia 6. Grudnia 1844 .
W d o w a ,  d z i e c i  i w n u k i -

W E Z W A N I E .
Podpisana Rcdakcya » P i s m a  d l a  n a u c z y '  

c i e l i  l u d u  i l u d u  p o l s k i e g o , *  wzywa u*' 
niejszem wszystkich zacnych kapłanów, oby ' 
wateli i nauczycieli, którzy już z własnego p0'  
chopu przyobiecali swe prace do pisma je j, 
b y , jeżeli życzą sobie mieć prace swe umie­
szczone w trzech pierwszych zeszytach jej p1'
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*ma — takowe najpóżnic’j do 15. m. b. przestali. 
Późnie'j nadesłane artykuły m usiałyby do dal­
szych zeszytów pozostać.

Przytem nadmieniamy, iż dotąd nie zaprasza­
liśmy piśmiennie do współpracowuictwa w pi­
śmie naszem, b o  w ta k  w a ż n y m  n a r o d o ­
w y m  przedmiocie liczymy na współdziałanie 
W s z y s t k i c h  czujących się na siłach przyczy­
nienia się do urzeczywistnienia zasad w pro­
je k c ie  naszym wyrażonych i bez osobnych 
zaprosin; boć czas cudzoziemskich » komple­
mentów «. i -ceremonii* dzięki Bogu minął. — 
Niech więc każdy, co się czuje na siłach, inając 
Usposobienie, jak może, coś stosownego napi­
sze, my, jeżeli uczciwe, ludowe, z wdzięczno­
ścią umieścimy; a w przypadku, gdybyśm y nie 
mogli umieścić, z polską otwartością każdemu 
Przyczyny powiemy.
B e d a k c y a  p i s m a  d l a  n a u c z y c i e l i  l u d u

i l u d u  p o l s k i e g o .

O B W IE S Z C Z E N IE .
W upłynionym miesiącu Listopadzie sprze­

dawali z tutejszych piekarzv przy równej do­
broci i za deklarowaną cenę największe tow a­
ry  piekarcze:

A. B u ł k i .  1) Maywald na St. W ojciecha Nr 
3 2) ł  rass na Szerokiej ulicy Nr. 14. 3) voti 
Neumann na Slosarskiej ulicy Nr. 6. 4) M eyer 
na W odnej ulicy Nr. 17. — B. C h l e b  ż y t n y  
P y t l o w y .  1) Bibrowicz na Sródce Nr. 70. 2) 
B orkow ski na Zawadach N r.99. 3) Grabowski 
na Sródce Nr. 40 4 )  Jankow ski na Chwali-
szewie Nr.33. 5) Nowicki na O strów ku Nr. 10 
6) Majewski na Sródce Nr. 40. — C. C h l e b  
ż y t n y  ś r e d n i e j  s z y . I) Feiler na Źydow-
*kiej ulicy Nr. 3 2 ) Błaszkiewicz na Srodcc 
Nr. 57. 3) Cichocki na Zawadach Nr. 93. 4) 
Hirse na Chwaliszewie Nr. 90. 5) Menzel tamże 
Nr. 4 . — D. C h l e b  c z a r n y .  1) Rau na K ra 
marskiej ulicy Nr. 18. 2) Mirain na Frydery- 
fowskiej ul. Nr. 22. 3 )  Geiseuheimer na Rvu- 
Łu Nr. 82.

Najmniejsze zaś tow ary znaleziono u 
- y i .  B u ł k i .  1) Jauscha na St. W ojciechu Nr. 
^  2) W in tra  na St. Marcinie Nr. 40. 3) Kretsch­
mera na Półwsi Nr. 16. 4 )  Baldego na Ryba- 
m*ch Nr. 17. 5) Langnera tamże Nr.21. 6)*Rau 
M Chwaliszewie Nr. 39. — B  C h l e b  ż y t n y  

P j’U o w y . 1) Florkowskiego na Chwaliszewie 
, rr- "0. 2) Hannowicza na St. W ojciechu Nr. 
£  3) Sobiewskiego tamże Nr 21 4) j ankow . 
j  tamże Nr. 31. C- C h l e b  z y t n y  ś r e -
Ift''.j i SZ-v- *) Menclewskiego na Piekarach Nr.
3 i h  ^ ° ' vackiego na Małych Garbarach Nr. 19.

■ . ail,,0" icza  na St. W ojciechu Nr. 15. 4) 
n v e ^ s lt 'eg o  tamże Nr. 21.—D. C h l e b  c z a r -  

i . otschkiego na R ynku Nr. 9. 2) Kur- 
6 o * >ki«8° 113 St. W ojciechu Nr. 14. 3) Han- 
Nr •!£? a tan,źe Nr. 15. 4) Mlynkiewicza tamże 

ń *•' co się podaje do wiadomości.
°Zuań, dnia 1. G rudnia 1844.

P r e z e s  P o l i c y i  M i n u t  o 1 i.
£  t  ~ —

M s k ló tf ° “?'amy Szanownych członków kasyna 
Ua i)n 7°; 12,na m k przyszły obranym został 

u s k a r b i e g o  kasyna członek Dyrekcyi

K u r n a t o w s k i ,  litograf, przy ulicy W ilhel-
mowskiej mieszkający. D y re  k c y a

P R O C  L A M  A.
Na majętności W i t  o s  la  w, położonej w po­

wiecie dawniej Kamińskim, a teraz W yrzyskim, 
zapisano ex decreto z dnia 30. C zerw ca r. 1798. 
w Rub. III. pod liczbą 2*2. księgi hipotecznej 
na mocy obligacyi dawniejszego właściciela 
Krzyckiego Radzcy Ziemiańskiego d d. Łobże­
nica 16. Czerwca r. 1798. dla żyda patentowa­
nego Arona Scheya z Łobżenicy 2400 Talarów 
z prowizyauii po 6 od sta. Do wzmiankowanej 
obligacyi został na dniu 30. Czerwca 1798. przy­
dany attest hipoteczno rekognicyjny. U form o­
wany takim sposobem dokum ent, podobno za­
ginął. Końcem wymazania intabulatu tego z 
księgi hipotecznej wzywają się więc wszyscy 
ci, którzy by do rzeczonego intabulatu i wysta*- 
wiony nań dokument, jako właściciele, sukces- 
sorowie, cessyouaryusze, posiadacze zastawu 
• ",)n.e prawa mające pretensye mieć mniema­
ją , ażeby  najpóźniej w terminie

na  d z i e ń  15.  S t y c z n i a  r. 1845 .
F n!!L °IC f J  10tdj Przetl delegowanym TJr. Funke Refcrendaryuszem Sądu głównego w lo­
kalu służbowym w yznaczonym , zgłosiwszy sic, 
prawa swe udow odnili, gdyż w razie przeci­
wnym zostaną z takowemi wykluczeni.

Bydgoszcz, dnia 5. W rześnia 1844.
K i u l. G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i.

* k o n i e c z n a .S a d  7* i e m s  ko  - m i e j s k i  w P o z n a n i e ,  
dnia 14. Sierpnia 1844. r.

Nieruchomość tu na przedmieściu St Ma r -  
c i ń s k i e i n  pod liczbą 203. leżąca, do K r v -  
s t y a n a  Z i m m e r m a n n a  i jego żony F i o ­

na VVNitSC h k 6 'T , ,lalRi;.»ca • oszacowana na 984.j Tal. 3 sgr. wedle taxy, mogącej być
przejrzanej w raz z w ykazem  hipotecznym  i Wa­
runkami w  R egistraturze, ma być

d n i a  I I .  M a r c a  18*45. r. 
przed południem o godzinie 1 lsfej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowein sprzedana.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni wzy­
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zglosdi najpóźniej w terminie oznaczonym.

Niewiadomi z pobytu wspólsukceśsorowie 
właścicieli rzeczonej nieruchomości, mianowicie: 
«• Augusta Ziminermaun, córka Krysztofa Zim- 

uiermanna,
Maciej Zimraermann, syn Dawida Zimmer- 
nianna,

c - dzieci zmarłego w Xiąźu Jana Bogumiła Na­
lana Nitschke, jako to:

Karolina Rozyna,
Anna Zuzanna,
Floreutyna,
Rozyna* Floreutyna,
D orota W'ilhelmina,
Ferdynand, i 
Benjamin, 

rodzeństw o Nitschke, i 
rf. dzieci Karoliny Reichward, dawniej byłej 

zamężnej Ziebold:
Jan,



2 3 1 2 :

F  ryderyk ,
Euiilia i 
R udo lf ,  

rodzeństw o  Z iebold, 
zapozywają się niniejszem publicznie._____

W a ln e  zebranie T ow arzystw a zarodow ej ow ­
czarni postanowiło na w ielostronne żądania, 
sprzedać do 20. G r u d n i a  r  b. dziewięć akcyj 
po  T a la rów  110. K to b y  więc jeszcze pragnął 
mieć udział w zakładzie owczarni zarodowej, 
zechce do w zw yż wymienionego czasu n ade­
słać D y re k cy i  pieniądze, na żądaną ilość akcyi, 
k tó re  niezwłocznie w ygotow ane i przesłane mu 
zostaną. P oznań ,  d n i a ‘25. L is topada 1844.

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  z a r o d o w e j  
o w c z a r n i .  _________

Szlache tne j i p rz eza cn e j  publicziiości 
S k  m am  h o n o r  n in iejszem jak  najuniżeniej

donieść, że, zaradzając już od daw na ^ 5  
l§& doznanemu n iedosta tkow i,  za łożyłem 

tu w  miejscu fabrykę rolosów i za- 
?<& słoń tlo okien. Zapas w y ro b ó w  
|& |  moich jest, co do w zorów  i gatunków,
£ §  tak obfity , że jak się spodziewać mogę,
| # f  gustowi każdego kupującego odpow ie-  

dzieć zdołam.
«§§ Zarazem zwracam  uwagę przezacneij ^  

publiczności szczególniej.na to ,  że po- %jjg* 
^  dług życzeniu i każdego

swemi poleceniami mnie zaszczycające- 
^  g o ,  olistalunkl na dowolne j  

miary i w*#ry, tak co do  ro lo -  m 
sów% jako li też i zasłoń do okien, p rzy-  ^  

H f  jąć i obsta low ane p rzedm ioty  w czasie
M jak n a jk ró tszym  i za maj- M 

nmiarkowańsze ceny dosta-  ^
wić gotów jestem. <<g>“

M. A i le x a  l i d e r  malarz potretowy,(M w Poznaniu p rzy  ulicy W o d n e j  pod 
Nr. 1‘2. na pierwszem piętrze

38E
1
m

w

św ieżych  W iedeńskich kiszek 
zawsze dostać można u

« .  Ej. I*rwy er.

Znaczny swój zapas dobrego piwa Ba­
warskiego tak w  butelkach jako  i w  b ec z­
kach polecają

Sawiński Ijam bert
w  Poznaniu przy  ulicy W roc ław sk ie j  Nr. 9.

T rz y  lub pięć dużych sypałni do zboża, p rz y  
samej rzece,  stoją zaraz do wynajęcia u  

F  r. S e i d e m a n n 
na tylnem Chwaliszewie Nr. 5.

Najlepszej Rossyjskiej herba ty  pecco 
_  funt. po  16. Złt.,  najprzedniejszego 

rum u  Jamaikskiego kwartę od 3. do  5. Złt. i 
wszelkie gatunki św iecpo  nader um iarkowanych 
cenach poleca Handel materjalny

Juliuszu Miorwils.
w narożniku placu W ilhelm ow skiego 

Nr.  1. naprzeciwko Bazaru.

, W  p o n i e d z i a ł e k  dnia 9. m. b.
otrzymam już pierwszy trans­

port” pięknego ftraw dziwe^O szarego, 
mało solonego Astr. kawiaru w du­
żych ziarnkach i przcdawać będę  funt 
po  l  Tal. sgr.

O debrałem  także znow ir  świeże Strass- 
hnrskie pasztety z wątróbek ssę- 
sieli Z  truflami w  w i e l k i m  d o b o r z e i  
spuszczam sztukę 0(11, do 40. Tal<^

tudzież p raw dziw y  B  1*11 U  Ś  W  i C k  I 
salceson funt po  10 sg r i

praw dziwe W e s t  1 ,  S Z y i l k i .
*E. E ] p lir a im s Wodna ulica Ar. 2 .

a-— ’- ą Najlepsze Mallagskie c y t ry n y  (tu-
d l i p J i zim po S.sft‘1%),
Najlepsze Mallagskie ape lcyny  ( tuzin pO 

ffS sąr.j,
Najlepsze n i e p r z e m a r z ł e  słodkie Hiszpańskie 

w inogrona,
N ajlep sze n i e p r z e m a r z ł e  G oryck ie  c y t r y n /

( «  funt. po Talarze), i
najlepsze nieprzemarzłe C a a r d e s k i e  C J '
. t*yny, ,
jeszcze są do nabycia u

Bi. I m. P r t e y e r ,
p rzy  W o d n e j  u l i c y  w domu szkoły 

imienia Ludwiki p o d  M ir .  30.

Jtfaasw y k o te c ib l o w *

W  niedziele dniu 8v> C* rudnia lb44* r.
bedą mieli kazanie

przed południem. po południu.

W  eia^U  ty,'rodnia od d - ̂  
List* do 5. (Grudnia r -

urodź. >iej umarto

W  kościele-katedralnym . . . . . 
W  kośc. fam. S. M aryi Magd. . 
W  kościele S. W ojciecua . . .
XV kościele Ś. M a rc in a ............
Franciszk. (gm ina niem.-kałol.) . 
W  kościele don n. X X . Domin. 
XV kośc. S ióstr miłosierdzia . , 
XV kościele Bożego Ciała . . . 
W  kośc. cwauiel. S. Krz;vżu. . 
W  kośc. ewaniel. S. P io tra . . 
W  kościele garnizonowym . . • 

Dnia 7. G rudnia . . . •

X . Pm 1’luszczewskii

. Man. Prokop.

. Jłziek. Kamieński.

.  Pr. Grandke.
- Pracb. Stamni. 

K lery k _ Griitziunchcr. 
K ler. Koszutski. 
Pastor Friedrich.
IV. Kons. D r Siedlec. 
Kazu. dyw, Xie.se.

X . P r. Grandke.

- Man. Fatiisz. 
Superintend. Fischer.

Mis. Graf.
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